
KURJER WARSZAWSKI
D. 27. C zerw ca .—  Rok 1851. 

Piątek. J!S 166. Ju tro ,  ŚŚ.. Ireneusza i Leona P.

N a j j a ś n i e j s z a  CESARZOW A i K RÓLOW A  J M Ć ,  
w d .5/ n b .m .  powróciła z W arszawy &o Petersburga.

J L  CC. W W. Wielcy Xiążęta M i k o ł a j  i M i c h a ł  Mi- 
k o ł a j k w i c z e , przybyli do Carskiego. Sioła, wracając 
z W arszawy  dnia 7 1* Czerwca.

JejC . W .  W i e l k a  X i ę ż n a  M a r j a  IMi k o ł a j e w n a , M a ł ­
żonka J .C .  W . X i ę c i a  M a x y m i l i a n a  Leuchtenbergskie- 
go, wraz z dziećmi, przybyć raczyła z Petersburga.

Piszą z Berlina  d. 22 b. m .—  JO. Feldmarszałek Xżę 
W a r s z a w s k i , Hrabia P a s k i e w i c z  E ryw ański, nie udał 
się wprost do W arszawy, ale zboczył do Wejmaru, 
gdzie J. X. M o ś ć ,  proszony został przez Wielkiego Xię- 
cia Saxo • Weimarskiego. Po krótkim pobycie w Wej- 
marze, JO. Xiążę miał zamiar przez Drezdno i Wro­
cław  do W arszaw y  wrócić.

Coroczna Processja wychodząca w oktawę BOŻEGO 
C i a ł a  z kośc io ła  XX. Karmelitów  na Lesznie, do u- 
rządzonych na tej ulicy Ołtarzy, wstrzymaną została 
wczoraj dla deszczu, i odbytą w Kościele. Celebrował 
W. JX . Tomasz M ysliński, Kustosz Kapituły Katedral­
nej Płockiej, w asystencji Zgromadzenia XX. Karmeli- 
ł °w  i Licznego Bractwa. Pobożne chęci miejscowych 
Obywateli, a mianowicie W W. Zielińskiego, Sędziego 
1 rybunału; Michała Zawadzkiego, Nauczyciela Rządo 
wego; oraz Tomasza Strzeleckiego  i Leopolda Prager, 
przed domami których, powznoszone zostały Ołtarze, 
jakkolwiek (ym razem spełzły na niczem, zawsze jednak 
BOG dobry, p rzy jmie je  bez wątpienia jako uczynek, i 
przyzna im jedną więcej bogobojną zasługę położoną 
ku czci i chwale JEG O . Podobncż Processje odbyły się: 
w Kościele XX. Trynu arzv m  Solcu  i po innych Świą­
tyniach PAŃSKICH.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, udzielić raczył Jenerałowi-Lejt- 
nantowi Paniutya, Jenerałowi-Ądjutantowi J. C. E . 
MOŚCI, Dowódzcy^Korpusu 2go Piechoty, oznaki bry­
lantowe, Orderu Sgo A l e x a n d r a  Newskiego.

Rada Administracyjna, mianowałaXiędza Franciszka 
/„ecAoectffoe^Ojdotychczasowego Proboszcza w Olesznie, 
Proboszczem Kościoła parafjalnego w mieście Lelowie, 
Gubernji Radom skiej.

Kommissja Rządowa Spraw Wew: i Duch:, r e s k r y ­
ptem z dnia 15/27 Maja r. b., zatwierdziła dodatkową ta- 
bellę ja rm arków  i targów, odbywać się mających w o- 
sadzie wiejskiej Ossyaków, w Powjecje Wieluńskim po­
łożonej.  Tabellę tę, oznaczającą ilość ja rm arków  i 
targów, oraz dnie w których odbywać się mają, Rząd 
Gubernjalny W arszaw ski, ogłosił przez Dziennik Gu- 
bernjalny.

J W. Radzca Tajny Czetyrkin, Inspektpr Główny s łu ­
żby zdrowia w Królestwie, wyjechał do Buska.

Dziś w Instytucie Szlacheckim, Akt uroczysty, czyli 
popis z nauk kształcącej się tamże młodzieży.

Bliskie, bo przypadające w m. przyszłym w d. 28 Lipca 
ciekawe zjawisko natury, czyli całkowite zaćmienie 
Słońca, poprzedzone zostało również nader rzadkim 
fenomenem, który d. 20 b.m. między godzi:!3/* a 874 , d o ­
strzeżony był na horyzoncie Krakowskim. Zjawisko to 
nieobeznanych z dziełami natury wprawiło w przeraże­
nie, w znajomszych zaś tych rzeczy, obudziło ciekawe 
badania. Były to dwa koła przysłoneczne i cztery  przy- 
słouca. które razem zajaśniały, i znikły pogodz: 8ej r a ­
no. Przyczynę tego, wyprowadza Fraunhofer z łam ania  
się promieni światła przy cząsteczkach pary wodnej za­
wieszonej w powietrzu i przecinaniu się fal światła; 
większa atoli liczba badaczów przyrody, przypisuje to 
już od czasów Mariota załamywaniu się światła w kry­
ształach foremnych, zawisłych w powietrzu z pary za­
mrożonej, z czego powstają różnorodne odbicia się p r o ­
mieni słonecznych. Zjawiska te rzadko się jednak uka­
zują; ciekawi sprawdzenia wrażeń tego fenomenu, mo­
gą go sobie urządzić, patrząc na płomień świecy przez 
szkło posypane nasieniem widłakowem  (semen lyco- 
podii), gdyż proszek ten, zastąpi formy cząstek owej 
pary, zawieszone w powietrzu. Spostrzeżenia nad tym 
fenomenem, który widzialny był powszechnie w Krako 
wie, robił P. F r :  Karliński, z Cesarsko-Królewskiego 
Obserwatorjum Krakowskiego.

(A.n.) Dziś rok upłynął jak śmierćprzecięła pasmo ży­
cia ś. p. Franciszki z Kloczewskich Karskiej, a smutek 
dotknąłSzanow nego jej Męża, oraz dzieci, jej dwie Sio- 
stry, i wielu Przyjaciół, którzy ją  * uczuciem poszano­
wania i wdzięczności wielbili. Tem większą jest ta 
strata dla pozostałego Męża, Dzieci, Rodziny, P rzy ja­
ciół, a nawet i biednych, gdyż w osobie zmarłej, Mąż 
stracił w całem znaczeniu Żonę, Dzieci najczulszą i 
wzorową Matkę, Siostry prawdziwy wzór do naślado­
wania, Przyjaciele szczerą i wspaniałą Towarzyszkę, 
a ubodzy swą pocieszycielkę, gdyż nie było ani jedne­
go przykładu w ciągu jej życia, aby kogokolwiek z nie 
szczęśliwych od serca swojego odsunęła, i aby ko­
mukolwiek pomocy swej odmówiła. Zacna Niewia- 
8t° !  potrzebujesz zapewnie naszych modłów, bo 
WSZECHMOCNY naznaczył Ci już miejsce między 
sprawiedliwemi; przyjm więc w hołdzie te kilka wyra­
zów, których zbytek wrażenia z dniem twej śmierci,  
nie dozwolił zamieścić, a które Ci przyjaźń i szacunek 
dla uczczenia poświęcają. Wieczny spoczynek twej 
duszy, i wieczna pamięć twym cieniom.— ***

Ju tro ,  jak donieśliśmy, loterja w Ogrodzie Saskim , a 
z nią rozgrywanie owych pięknych fantów, składających 
się już to z nowo zakupionych z przeznaczonego na tea 
cel funduszu, przedmiotów, tak w Instytucie Głuchonie­
mych, jako i u PP. Kupców, już ze wspaniałych darów 
zjakiemi dobroczynne pospieszyły osoby. O p r ó c z  tego 
będą tam i kwiaty, i ciasta, i t. p. niespodzianki, których



sprzedażą z a j m o w a ć  się będą Szanowne Opiekunki 
W a m :  T o  w: Dobro:, wraz zdodanem ilin  do pomocy 
Członkami tegoż Towarzystwa. Chwile te u p rz y je m n ia j  
będą goszczącym, orkiestry. Oprócz biletu fantowego, 
każdy z życzących przyczynić się do tego szlachetnego 
dzieła, raczy zaopatrzyć się jeszcze oddzielnie w bilet 
wejścia, którego cena jest tylko kop. 30. — Jak sami 
'W arszawianie pamiętają o tej zabawie, dowodem tego 

jeszcze jeden fant, p iękną rączką utkany, a który nade­
słano  wczoraj do R edakcji Kur jera . Jest to prześliczna 
patara fka .

Przypomną sobie szanowni Czytelnicy, iż w miesiącu 
Marcu w  przed dzień Śgo J ó z e f a , ogłosiliśmy w  Kurje- 
rze  o 8Ó -le tn ie j rocznicy Imienin Nestora muzyków 
naszych, Józefa Elsnera, i korzystając zlej okoliczno­
ści, poważyliśmy się w imieniu wszystkich współziom­
ków, oddać należny hołd pracom i zasługom, tego tak 
poważanego w kraju męża. Dziś z przyjemnością do­
wiadujemy się, iż zamiar nasz sięgnął i dalej; albowiem 
mieszkańcy miasta Grottkau, powziąwszy o tej roczni­
cy, za pośrednictwem pisma naszego wiadomość, na­
desłali Elsnerowi w tych dniach widok rodzinnego 
miasta jego, które od czasu wydalenia się zacnego 
Weterana, trzy-krotnie pogorzało, i na nowo odbudo­
wane zostało. Dar ten przysłany był przez pocztę wraz 
z listem, wynurzającym najszczersze życzenia szano­
wnemu Jubilatow i, i podpisanym przez cały Magistrat 
miasta G rottkau , w którym Elsner przepędził młodo­
ciane lata. Ciekawe także bardzo szczegóły, wydarzyły 
się p o  ogłoszeniu artykułu naszego. W pom ienionem  
bowiem mieście, w czasie uroczystości, wykonywano 
w miejscowym Kościelejedno zszacownych dzieł religij­
nych tego męża. Pewna więc dama, zachwycona wielko­
ścią tworu, zapytała szkolnego towarzysza Elsnera, gdzie- 
bysię te raz  znajdował autor. Zapytany, bez namysłu od­
rzekł, iż na łonie TEGO , na chwałę K TÓR EGO  tyle 
wzniosłych kompozycji napisał. Tymczasem w kilka 
dni, jedna z gazet niemieckich, powtarzając nasz ar ty­
kuł, ogłosiła prace i zasługi żyjącego Jubilata. Wiado­
m ośc ią  lotem błyskawicy, rozeszła się w śród  ziomków 
Jego, i skłoniła ich do napisania owych szczerych uczuć, 
jakiemi dla swego dawnego towarzysza młodości,  i nie­
winnych rozrywek, a dziś męża okrytego sławą, wszy­
scy są przejęci.

W dniu 2 Lipca r. b., to jest w przyszłą Środę, prócz 
statku parowego N r 2 W isła, który ciągle po dwa razy 
w tydzień z W arszawy  do Ciechocinka odpływa, wy­
prawionym będzie również z W arszawy  ku p ru sk ie j  
granicy, drugi jeszcze paropływ, a to dla dogodzenia 
życzeniom osób, które skutkiem rozpoczynających się 
wakacji, w tym czasie na raz w znacznej liczbie z W ar­
szaw y  wyjechać pragną. Na tę podróż, zapisywać się na­
leży jak zwykle w biurze Żeglugi Parowej, w domu Hr: 
Andrzeja Zamoyskiego  N ° I2 4 5 .— Oriegdaj wieczorem, 
paropływ Nr Iszy N iąię  W arszaw ski, wraz z gabarami 
N r 6 ,9 ,  13 i 14ty, naładowanemi towarem kolonjalnym 
z G dańska, przybył do W arszawy.

W liczbie dzieł snycerskich, zuajdującyrh się na wy­
stawie Londyńskiej, stawiają w pierwszym rzędziegrup-

pę Amazonki konno, w alczącej'z tygrysem , będącą ko- 
p ją z gruppy spiżowej Kissa, umieszczonej przed M u­
zeum w Berlinie. (Podobną kopję, już od lat około 
lOciu, posiada W arszawa. Jest ona własnością jedne­
go z znakomitszych Obywateli tutejszych, znanego z r o ­
zlicznych a użytecznych dla kraju przedsiębierstw).

Już i nowalje, przestają być nowaljami, ale choć je­
dne schodzą, drugie szybko następują po nich. Tak po 
szparagach, kalafiorach i t. p., zapełniły się targi Wor- 
szaw shie  kartoflami młodemi, strąkami i t. d. W różo­
ny w ogóle w tym roku urodzaj, zaczyna się sprawdzać, 
a kartoflom przepowiadają powszechnie uniknienie 
wszelkiej zarazy.

Ju tro  nów  o go: 7 m. 49 rano. Lunacja ta ma wystąpić 
z pogodą, następnie z upałami, i zakończyć tygodniowe 
istnienie swoje deszczem i grzmotami. Niech się więc 
tylko początek od ju tra  sprawdzi, a już pokwitujemy ją  
z reszty.

Liczbę nowości literackich, pod względem ciekawym 
dla ziemian, powiększy nowa Gazeta gospodarstw a  
potowego i leśnego, którą zamierzyło wydawać T o ­
warzystwo Agronomiczne N iższo-Austrjackie  w Wie­
dniu.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od H. K. kop. 
sr. 50, i od A. O. rs. 1, na odnowienie Ołtarza M ATKI 
BOZK1EJ Łaskawej, w Kościele X X. Pijarów  w W ar­
szaw ie.—  Złożono w tejże Redakcji, dla biednych po­
gorzelców m. Sokołowa, od Wnej F .  B. dukatów pięć 
w złocie; oraz od Braci Rau  rsr .  45 (złp. 300).

W isła  się ożywia, a zwolennicy kąpieli w iślanych  
ciągle przybywają, zwłaszcza po Śtym J a n i e , czyli jak 
lud zwykł mawiać, po ochrzczeniu przez Niego wody.

Ktoby chciał przyjąć na wychowanie dziecię płci 
męzkiej, mające miesięcy 14, raczy przysłać do domu 
pod N r 2652 przy ulicy Marjensztadt,  do biednej matki 
tegoż, Agnieszki Niemirowicz.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani:  po Operze 
Łucja z Lamermooru, Panna Ho/losy i Pan Pobrski po 
3-kroć, oraz Pan Troschel; po Balecie K atarzyna Cór­
ka Bandyty, Pani Turczynowicz, oraz PP. Alex: Tar­
now ski i K rzesiński.

W dniu 5 b. m. około godziny 5tej z południa, w m. 
Warcie i w okolicach, powstała gwałtowna burza połą­

czona z nawalnym deszczem i gradem, który pokrył zie­
mię na kilka celi wysokości, i padając więcej niż godzi­
nę, znacznych szkód stał się przyczyną; mianowicie 
wszystkie drogi, groble i mosty zostały uszkodzone; zbo­
ża zupełnie powybijane tak, że tylko gołe pola pozosta­
ły; młyn wodny, który w tym miejscu exystował, znie­
siony do szczętu i żadnego śladu po nim nie zostało; na- 
koniec prawie wszystkie budowle mniej więcej uszko­
dzeniu uległy.

W dniu 8 b. m. w m. Końskich, Wojciech Feliksie- 
wicz, rzeźnik, wracając pi jany do domu, został zaczepio­
ny przez kilku żydów, którzy zastąpiwszy mu drogę, 
zaczęli się z niego naśmiewać. Tern rozgniewany,chciał 
ich laską porozpfdzać, lecz przypadkiem uderzył w g ło ­
wę dziecko, które jedna zżydówek na rękach trzymała, 
skutkiem czego, dzieckoto wkrótce żyć przestało.—  We
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wsi Kołaczkowie P ow: Przasnyskim, Stefan Gołębiow­
ski, nieograniczenie urlopowany żołnierz, znajdując się 
na chrzcinach u sw ojego  sąsiada, skutkiem zbytecznego  
użycia wódki, żyć przestał. — W dniu 11 b. m. w gm i­
nie Kościelna wieś, Franciszka Koźlich, lat 5 5  licząca, 
kęsem kiełbasy, na śmierć zadławiła s i ę . —  Pożary by­
ły :  w gm: Soczewka  pod m. Gąbinem; w gm : Antonów  
i we wsi Izdeg i m ałe  Pow: Marjampolskim; we wsi  
Piotrkowicach  Pow: Opatowskim; we wsi Niesiadnej 
P ow : Łukowskim; we wsi K upiski Pow: Łomżyńskim;  
i w g m : Kurzelów  Pow: Kieleckim.

W edług wiadomości o jarmarku na wełnę w Drezdnie, 
wyprzedano tam wszystko co tylko sprowadzone było.  
Cienkie wszakże wełny, równie jak i u nas, płacono od 
2ch do 3ch talarów niżej jak w r. z., grubsze zaś po 
cenach zeszłorocznych.

Na teatrze we Lwowie miał być dany 25go  b. m. no­
wy wielki dramat, napisany przez J. N. Kamińs kiego, 
ze znanego romansu Listopad.

Miło nsm głosić, dalsze pomyślne wiadomości dla 
Obywateli ziemskich.—  Piszą nam z Londynu  na d. 21 
b. m., że interesa w pszenicy  i mące pszennej były w d. 
2 0  b. m. znakomitsze, niż kiedykolwiek od kilku tygo­
dni. Ceny poprzednie płecono chętnie. Na północy An- 
g lji, m ąka pszenna  podrożała, o 3 sz: na worze. W Pa­
ry żu  zaś o 5 f r . ,  przy dowozach znacznie szczuplejszych  
od konsumpcji obecnej. Pogoda w A ng/ji od kilku dni 
ustalona, przeszkadza większemu podniesieniu się cen. 
Na drzewo  targ jest bardzo ożywiony. Bałtyckie belki 
i ła ty , znajdują kupca naprzód (par anticipation), to 
jest nim porty P ruskie  opuszczą.

A n g U a . —  Królowa zwiedziła wystawę z Królem Bel­
gów  i jego dziećmi. Uważano, że od pewnego czasu Xżęta  
Orleańskiego  domu, często bywają w pałacu B ucking­
ham . —  Ogłoszony został bil izby wyższej, że wierzyciele  
m ogą chwytać i aresztować jak można dłużników, k tó ­
rzy od zapłaty opuszczeniem A ng/ji chcą usunąć się. 
—  50ciu wychodźców węgierskich  z Southampton  uda­
ło  się do Portsmouth, by z tamtąd odpłynąć do Ame 
ry k i .—  Jeden z dzienników donosi, że Cesarz Chiński 
pozw olił  na otwarte wyznawanie wiary Katolickiej 
w swem państwie. Mówią, że Cesarz ten wychowanym  
był przez pewną damę Chrześcjankę, w której jego o j­
ciec wielkie pokładał zaufanie. —  Lord Dalkousie, G u­
bernator Jeneralny Indji, jadąc do twierdzy North- 
Kangra, wpadł w przepaść, ale szczęśliwie nie p oniós ł  
szwanku. Przed kilką dniami wprzódy, Porucznik Sale, 
syn znanego wojownika w Lndjaeh, śmierć podobnym  
sposobem znalazł. —  Wakujący Order Śgo  P a t r y k a  
Po Hr: Meath, udzielony został Wice-Hrabiemu Masse- 
rene. (W iadomo, że liczba Kawalerów tego Orderu, o- 
granicjoną jest do 21) .
^ A u str ia .  Wiedeń 21 go Czerwca. —  Cesarz w dniu 
-" ym  b. m. spodziewany jest w Krakowie; mieszkańcy  
Galicji wiele spodziewają się po tych odwiedzinach. —  
P ogłosk i o sejmach i pożyczce, ucichły. —  Rada pań­
stwa zajmuje się projektem uorganizowania najwyższej 
władzy obrachunkow ej.—  Wkrótce mają w Węgrzech 
og ło s ić  temczasowe prawo gminowe. —  Spodziewają

się w tych dniach dekretu rozwiązującego wszystkie  
gwardje narodowe w kraju.—  Z wielu prowincji dono­
szą o zupełnym braku monety miedzianej.—  Znany ma­
larz bitew Adam. udał s iędo Węgier dla zbierania pozy­
cji miejsc, w których ważniejsze bitwy stoczone były.

F r a n c j a . Paryi 20go Czerwca. —  Uważano, że od 
doi kilku, Poseł austrjacki, częste miewa narady z Mi­
nistrem spraw zagra:. Ostatnie sprawozdanie banku, 
nie jest zadowalającem; wskazuje zmniejszenie ruchu 
handlowego, i powiększenie brzęczącej gotówki w ban­
ku.—  Układy pomiędzy Rzymem  i Anglją, prowadzo­
ne za pośrednictwem Francji, zakończyły się od w oła­
niem Konsula angielskiego z R zym u  Coraz więcej
m ów ią o nowej pożyczce.—  Nowy właściciel dzienni­
ka Pays, nędzny spekulant, który mniemał, że prace P. 
Lam artine  nie ściągną mu dość prenumeratorów, roz­
lepił afisze po wszystkich rogach ulic, donoszące, że 
każdemu prenumeratorowi dziennika Pays, zapewnia  
podróż darmo do Londynu, i napowrót. Lam artine  i 
jego koledzy, potępiają dziś w dumnych wyrazach to 
pogardy godne i nieprzyzwoite handlarstwo.

Paryż 21go Czerwca, (dep: te!:). —  Rewja na placu 
Marsowym  odbyła s ię .—  W Paryżu  petycje za wysta­
wą liczą 2 7 ,0 0 0  podpisów; przeciw prawu wyborcze­
mu z 3 Igo Maja 2 0 ,0 0 0  podpisów.

N i e m c y . —  W Frankfurcie  bundestag wkrótce zaj­
mie się kwestją Szlesw ig-hotsztyńshą. —  X iążę Met- 
ternich  oświadczył, że w tym  roku nie myśli zwiedzić  
Frankfurtu. —  W D anji spodziewają się zmiany Mi­
nistrów.

P r c s y . —  Dotąd jeszcze prowadzą układy o obsa­
dzenie posady Ministra skarbu.—  Jenerał W rangel o d ­
bywa podróż inspekcyjną.

W ł o c h y . —  W  Rzym ie  og łoszono dekret, że dawne 
bony skarbowe na nowe zamieuionemi będą. —  Przed 
Zielonemi Św iątkam i, w Kościele Dwunastu A p o s t o ­
ł ó w ,  odbyło się zgromadzenieZakonników Zakonu Śgo  
F r a n c i s z k a  z  A sizu ,na  które wszystkie Europejskie  pro­
wincje tego Zakonu przysłały deputatów; pod prezv- 
dencją Kardynała Protektora, Orioli, wybranym został 
jednomyślnie Jenerałem Zakonu, Ojciec Hiacynt Reca- 
m ati, Jenerał Prokurator Zakonu. —— W Turynie  senat 
zajmuje się budżetem.

R o z m a i t o ś c i .  W dzień urodzin Króla Hanower­
skiego, który dnia 5go  b. m., 81 rok życia rozpoczął, 
Małżonka Królewicza Następcy Tronu, odebrała bez­
imiennie paczkę, przeznaczoną dla Monarszego So len i­
zanta, a obejmującą ciekawą dawną pamiątkę. Była to 
po prostu biała chustka do nosa perkalowa, przedsta­
wiająca czerwonym drukiem, portrety Króla A ngie l­
skiego Jerzego Ulgo, Królowę Karolinę Jego M ałżon ­
kę, i 9ro ich dzieci; między innemi, 4ro-letniego w ów-  
czas, Króla Hanowerskiego. Najjaśniejszy Solenizant,  
z prawdziwem wzruszeniem przyjął z rąk swej synowej,  
ten zabytek przeszłości, liczący 76  lat istnienia. —  
W liczbie znalezionych rzeczy na wystawie L o n dyń - 
sk ie j,w ym ieniają: 75  parasolików, 175 fularów, zegarek 
srebrny i bransoletkę. Przedmioty te dotąd p rz e z  wła­
ścicieli nie są rek lam ow ane.—  Pew ien mąż żartowniś
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twierdził, iż chodzi w spódnicy, tak jak żaden może  
z mężów; a gdy mu nie dawano wiary, wskazał na swo-  
)i\ bon jour/tę , przerobioną 7, spódniczki swej połowicy.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
A p r a x i n  Teodor Hr. ż Petersburga n r6 0 1 ; H ryniew icz Fel: Oby- 

z Gub: Kowieńskiej nr 626; Jacoby Samuel Kup: z Berlina nr 634; 
Ł aszczyńska Zofja Oby: z Szydłow a nr 387; Miąezyńaki Miecz: Hr. 
z W ieńca n r 570; Niemierycz Józ: Ob: z Lokówki n r 651; Skarzyu- 
sk i Fel: Ob: zSkotnik n r 634; W iesiołow ski Boni: Oby: z Byszew a 
n r  584; Żychliński Józ: Oby: z Gutowa nr 726.

W yjechali:  Brenert Alex: Urzęd: do Brześcia Lit:; Bogusław­
skie Salomea i Honorata Oby: do Karlsbad; Chowańska 44 iara Azna 
do Marjenbad; Dunin Adelajda Kanoniczka d o M a r j e n b a d ;  Kuksz A- 
melja Żona Konsula AusŁrja:,do W rocław ia; R u b i n s t e i n  Max. Ajent 
Giełdy do Bruxelli; Hr. Tyszkiew icz Hen: Sekr: Koleg: do \4'łocb.

DOIIIESIEIIA
KOMPAS z m arm uru K araryjskiego, białego, sprowadzony 

jeszcze dla ś. p. Xcia Poniatowskiego, do sprzedania; oraz Komi­
nek kamiennny, i L atarn ia rew erberow a. W iadomość na T łu - 
mackiem N r 600 d, na dole, u Stanisław a Służącego.

KOLONJA składająca się z 5u morgów, Ogrodu z 218 drzew  
ow ocow ych, i Dom z 7u Pokoi składający  się, są  do sprzedania 
za P ragą  10  w erst w  Małej Michałówce, w bardzo korzystnem  
miejscu. W iadomość pod N r 2679 jirzy ulicy Bednarskiej, na 
Im p iętrze, lub na miejscu, u P . Fiota.

Je s t do zbycia za um iarkow aną cenę , z wolnej 
ręki, KARETA-KOCZ, na urząd zrobiony, do mia­
sta i podróży zdatny, z wszelkiemi do tego rek w i­
zytami. Wiadomość u Szw ajcara w  Hotelu Li­

tewskim. r  , .
POMARAŃCZ św ież ych  zupełnie  s łodkich; C Y T R « '  C ardej- 

skich letnich; o raz  ŚLEDZI hollenderskich św ieżych ,  nadszed ł  
t r a n s p o r t  do handlu  Anto: B ysieńskiego,  p r z y  Saskiem Ogrodzie ,  
w  domu W . S k w a r c o w a  N r 413, i s p rz e d a ją  się po cenie miernej.

^ _  Na pierw szą hipotekę Dóbr o 5 mil od W arszaw y  od- 
T B L  ległych, potrzebna je s t POŻYCZKA od 900 do 1 ,500 
P t o J  rsr:; oraz takaż Summa na Dom w  W arszaw ie na p ier­

w szą połowę w artości. W iadomość w  Kantorze Kom- 
misowym pod Nr 603 przy  ulicy Bielańskiej.

Kilka K A PITA ŁÓ W  w niższych częściach n a m a ły p ro -  
cen tjes t doulokowania natychmiast na Dobra lub na Domy. 

j p P Ł f  DOBRA w niższych szacunkach są  do sprzedania pod 
korzystnem i w arunkam i. 44'iadomosc przy ulicy Sto- 

.)niskiej N r 22, na lm  piętrze.
C ztery POKOJE umeblowane i Kuchnia, w domu Instytutu 

w ód mineralnych w  Ogrodzie Saskim , do najęcia na dw a lub 3 
miesiące. W iadomość w Kassie pomienionego Insty tu tu , kazdo- 
dziennie da godziny 10 rano.

D w i e  PRASSY sztangowe litograficzne Berlinskie; oraz żela­
zna m asyw , do glansowania Biletów, są  do sprzedauia każdego 
czasu przy uh Krako: Przedm: pod N r4 2 7 ; informacja w  L itogra­
fii. _  p„d tym że Nrem, PIKR4VSZE PIĘ T R O , składające się 
z 5u Pokoi, Kuchni angielskiej, Spiżarki, Piw nicy, i obszernej 
G óry, do najęcia za rs. 300 rocznie.

OSOBA obeznana z praw em , pragnie przy jąć obowiązki P leni­
potenta gdzie na prowincji; życzący  sobie mieć onę, raczy napisać 
do wsi Barług pod m. Kołem w  Pow: Łęczyckim położonej, na 
ręce  Dziedzica tejże wsi Anto: Trzebuchowskiego, przepisać w a­
runki podjakiem i pragnie p rzy jąć  i oznaczyc pensję roczną, p rz e ­
znaczyć dzień i miejsce do przybycia; a za odebraniem, pospieszy 
z  przybyciem  dla odebrania kontraktu i objęcia przeznaczenia 
mającego pow ierzyć je j się.

Z powodu w yjazdu, do w ynajęcia od 8 Lipca r. b. POKO.I ka­
w alersk i zosobnem wchodem, meblami i usługą. ż a  umową mo­
że być na śniadanie herbata lub kawa. Dowiedzieć się można 
na miejscu w domu Sukc: Paprockich, pod Nr 1085, na placu 
G r z y b o w s k i m  na 2giem piętrze od frontu

P rz y  ulicy N ow yrSw iat pod N r 1307, Iw sze  PIĘTR O  do na­
jęc ia  od 1 Lipca do 1 Paździeru: r. b.; zaś rocznie 2 POKOJE i j e ­
den Kaw alerski na dole. —* Tamże SIODŁO damskie i m ęzkie; 
oraz HARMONIJKA Lipska, do zbycia.

Zginęła CHUSTKA jedw abna, duża, popielata, ze szlakam i 
szafirowemi i freudzlą długą. Kloby takow ą znalazł, niechaj 
odda pod N r 65 w  Starem-M ieście, na 3cie piętro od frontu, 
Za stosowną nagrodą.

L icytacja IN W EN TA R ZY , odbyć się m ająca w Ł ęce pod P ią t­
kiem, w dniu 23 C zerw ca, stosownie do ogłoszenia w K urjerze 
W arsz : Nr 155; dla braku L icytantów , spełzła: przeto oznaczo­
no nowy termin na dzień 2 L ipca, w którym  odbędzie się li­
cy tacja . , , . . . .

Podaję do wiadomości powszechnej, że na żądanie Opieki nie­
letniej Juljanny B artz, z mocy upoważnienia Prczydji i T rybuna­
łu  tutejszego daty  9/21 Czerwca u. s. r. b., sprzedaw ane będą przed 
podpisanym Rejenten, przez publiczną licy tację w  dniu 3m Lipca 
n. s. r. b. o godz: 10 z rana i następnych, we w si.G ocław iu  na 
Kolonji pod Nr 7, odbyć się m ającą, RUCHOMOŚCI w spadku 
poniegdy Elżbiecie z W olfram ów , 1mo Bartz, 2do voto Zaleskiej, 
pozostałe, jako t o : bydło, konie, trzoda chlew na, sp rzę ty  gospo­
darskie, i inne ruchomości, a to za gotowe pieniądze natychm iast 
p łacić się powinne.—  P io tr Gajewski, Rejent.

Syndycy tym czasowi M asiy upadłości A braham a Perclz  W ert-  
henstejn Kupca, na mocy upoważnienia Sędziego Kom m isstrza 
upadłej massy, wiadomo czynią, iż dnia 18 /30  b. ni. i dni nastę­
pnych, zaw sze od godziny 4 z południa, sprzedane będą przez pu­
bliczną licytację w ięcej dającem u, rozmaite T o w ary  lak zwane 
Krótkie i Norym bergskie, w  W arszaw ie pod Nr 953 przy ulicy 
Przechodniej, w miejscu gdzie handel z tow aram i te mi exystow ah—  
Józef Konstanty H ulanicki, Obr. S ąd .—  D. W ein szto k,

D wa KONIE powozowe bardzo eleganckie i ładne, 
szczególnej dobroci i w y trw ałości, są  z powodu 
w yjazdu, do sprzedania w domu S kw arcow a przy 
placu Saskim. W iadomość u Stangreta Gotlicba 

w tylnem podw órzu naprzeciw  nowej budowli.
W dniu 19 C zerw ca (1 Lipca) r. b. o godzinie 4 po południu 

w  domu Zamoyskich pod N r 472 przy  ulicy Żabiej, na mocy 
rozporządzenia Prezesa T rybunału  Cywilnego z dnia 12/24 C zer­
w ca r. b. N r 5299 ,. odbędzie się przed podpisanym Rejentem, li­
cytacja RUCHOMOŚCI, po Leonie Obniskim pozostałych. _ W  ter- 
miuie ogłoszenia sprzedane będ ą : Meble, G arderoba, i różne ko- 
sztowności. M. Zieliński Rejent. ___

i W  domu N °543 przy ulicy Długiej, są do w ynajęcia od Śgo l  
< Jana r. b.: Ł O I 4 A Ł  z Balkonem na Im  piętrze od frontu  i j 
» Ogrodu, składający  się z ich  Salonów  ozdobuych lustram i i ko- >
» minkami m arm urow em i, 5 lub 7 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, j 
i rozmaitych zachow ań, z 3ma oddzielnemi wchodami, ze S taj- * 
{ n ią , 44’ozow nią, P iw nicą i D rw alnią. C ztery P O K O J E  ,
1 z Kuchnią i Sionką, z 2ma oddzielnaini wchodami, na 2m pię- j 
I t r z e  w  oficynie, z piwnicą i d rw aln ią ; które to m ieszkanie,; 
J z  powodu potrzebnej reparacji, dopiero z doiem iO  Lipca r. b . , 
i  może być oddane. PI4VNICE suche i w idne, mniejsze i w ię- > 
{ ksze, oraz różne SKŁADY. W iadomość u Rządcy domu. ,

Są do sprzedania za bardzo m ierną cenę: BIÓRKO z drzew a brzo- 
stowego, na k o l o r  mahoniowy polituro wane, m asyw , z szafkam i, 
szufladami bocznemi i w ew nętrznem i, oraz skrytkam i, w  wielkiej 
formie z b u d o w a n e ,  zasuw ą z w ierzchu, całkiem zam ykające się; 
tudzież dwie SZAFKI, drzew em  orzechowein fornierow auc, trochę 
uszkodzone. W i a d o m o ś ć  w Kancelarji Konsulatu Jen: Cesi A ustry :.

.—   — 1
Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południe ciepła 14.
Dziś rano wysokość wody un W iśle  stóp 4 cali 11.
TEA TR  W IELK I. Dziś, na żądanie: Don Pasquale. W esele  

w  O jc o w ie ,  zw y rw asam i i obrazam i. (W  T eatrze  Rozmaitości w i­
dowiska nie będzie).—  Ju tro , Dwa Akta L indy;  (Panna Hollosy 
przedstaw i główną ro lę). Tańce Perskie.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  4Volno drukować. W arszaw a d. 16 (27) Czerw ca 1851 r. —  S tarszy  Cenzor, L .T . T ripp lm .


